
N2 298.

KURJEU
W a r s z a w a

A ątek dnia 8 1‘aidziernika r.; 1830.

C ^ ^ t a b o m o s c i  ^ , r a j o i v <

J ^ a d e s z t a  tu  w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  W ro c ła w iu  p rz y s z ło  
du k r w a w y c h  ro z ru c h ó w .

l )o  K r a k o w a  p rz y w ie z io n o  pom nik  m a ją c y  b 
w y s ta w io n y  W ło d z im ie r z o w i  P o to ck iem u .  J e s t  
d z ie ło  T h o rw a ld s e n a .  . ,

M y ln a  Jest  w ia d o m o ś ć ,  o g ło sz o n a  p rz e z  p ism a,  Ja ­
k o b y  I*. S lo t u i ń s k i  z  K r a k o w a  w e z w a n y  zos ta ł  na  
p r e fe k ta  b ib ljo tek i  Osso lińsk ich  do L w o w a .  I r z e n -  
w nie  w iem y  o podobneui  w e z w a n iu  innego  uczone 
go ,  w W a rs z a w ie  m iesz ka jącego .

S ł y c h a ć ,  że u lu b io u y  a r t y s t a  t e a t r u  naru .  ł . >•-
w a k o w s k i  o d d a la  się z  W a r s z a w y  do K ra k o w a ,  gdzie  
r z ą d  usi lnie  s t a r a  się ó wznies ien ie  sceny  o jczys te j .

W ty c h  czasach  w y s z ło  d z ie łk o  o ry g in a ln e  pod ly* 
tu le m :  W zn ies ien ia  d u a z y  do I łoga. K osz tu je  z  o ty  
jeden ,  g ro s z y  15; m ożna  go d o s ta ć  w e  w s z y s tk ic h  zie- 
g a r n i a rh  i s k ła d a c h  mnz. ,  tud z ież  w Sklep ie  U bogich .

I lo k to c  H odecki,  lubo  w ty m ż e  do m u  co i daw nie j  
to  je s t  W'o B e n tk o w sk ie g o  n a  N o w y m  Swiecio  Nro 
l i iS ł  i t e r a z  p o z o s t a n i e ;  lecz m iesz k an ie  o d m ien i ł ;  
to k  że  w c h o d zą c  w d z ie d z in ie c  nie  n a  I n r o ,  lecz  iu 
p r a w o  w drug ie  d rz w i ,  na p ie rw sze  p ię tro  in tr ressu -  
w an y  m ud  ad s ię  p o t r z e b a .  . . .  *

W p r z y s z ł ą  Soboto  p ro fesso r  K ac z y ń sk i  ro zpoczn ie  
w  sz k o le  p rz y g o to w a w c z e j  do i n s t y t u t u  po l i tech n i ­
cznego ,  k u r s  ry s u n k u  j e o m e t ry c z n e g o ;  k t ó r y  o b r jm o -  
wad bodzie  n a u k ę  ro b ien ia  i c z y t a n i a  ry sunków  k o n ­
s t ru k c y jn y c h .  N a u k a  ta ,  m o g ą c a  w p ły w a ć  n i  u d o ­
skona len ie  r zem io s ł  w n a s z y m  k r a j u ,  w y k ła d a n a  b ę ­
dzie ,  d la  p o w szechne j  dogodnośc i ,  co S o b o ta  od ■> do 
1 w ieczo rem .

D yrektor  s z k o ły  p rzygo tow aw cze j  I n s ty tu tu  
politechn icznego .  —  Gdy  już. tor inin w p i s u , 
w szkol e przygotowawczej  do i n s ty tu tu  pol i te ­
chn icznego , k i l k a k ro t n i e  p r ze d łu żo ny  , miną ł ;  
gdy wszystki e  ku r sa  rozpoczęto zos t ały  ; gdy
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n a k o n i e c  j u ł  t e r s *  liczbą s t a ł y c h  u c z n i ó w  z n a ­
c z n i e  w i ę k s z ą  j e s t  w z g l ę d n i e  d o  l o k a l u  i n s t y t u ­
t u -  p r z e t o  o g ł a s z a m - n i n  i ej  s z e t n ,  i ż  w t y m  r o k u  
n i k t  j u ż  z  n o w y c h  n a  s t a ł e g o  n c z n i a  z a p i s a n y  
b y ć  n i c  m o ż e .  —  W  W a r s z a w i e  d .  5 p a ź d z i e r ­
n i k a  IS30  r o k u .  G a r b i m k t .

t ’r x u l tc h m li  do  I C a r .z a w y .  -  A u g u s ty n o w ie *  M i­
c h a ł  ob.  z  J e d w a b n e g o  i l i ' 9  B e d n a r s k a ;  ł u u l o w s k l  
F ra n c i s z e k  b isk u p  36d K .ak .  p rzed . ;  1.* n .o « s k ,  W la- 
d y s la w  lir. J tH  K ra k .  przed.;  Z a lew sk i  J ó z e f  635 Ko 
Zła- S o l t i k  R o m an  hr .  4<>5 K r a k .p rz e d . ;  C ie szk o w sk i  
)>awel p'os.1 6nJ  B ie lańska  ; S ieg ie l  Antoni ta m ż e ;  
L e w iń sk i  T adeusz  z  K n y s z y n a  1290 N o w y  Ś w ia t ,  
C hm ie lew sk i  Su-fan  584 U lu g a ;  K w ia tk o w s k i  M aciej  
buJ B ie lańska ;  O k o lu w ic z  Ig n a c y  t am że  ; 
sk i  W in c e n ty  584 D lu a a ;  D ą b n iw s k i  K a c p e r4 0 »  K ra k .  
p rzed . ;  P r z e c h a d z k i  ł l ip o l l t  6 '5  Knz.a .  
l l z i ś  z r a n a  d e p t a  s topni 4- -  W czora j  w p o in d .  10. 
THAT It N A R O D O W Y . D ł i *  JP .  I lrenger i  d a  koncer t  
w o k a ln y .  R oz poczn ie  w id o w isk o  kom . G r y m a s y  m lu -

TK.n'R  R O Z M A IT O Ś C I .  D z ś: T o n  m o dny  p o d s e h o -  
da  u, i. K to  wic n a  co sic to  p rz y d a .

^<X^iai3dmos<i .^^aijranicxttG

Gf i -g s ł i i j ą c i  powiększe j  cdęiul  w os t a tn i ch  cza* 
s r ch  w Azji ep idemiczna  cho roba ,  Cholera mor- 
bus , w ze s z ł ym  i b i eżącym roku ,  z jawi ł a  się * 
ca łą  si tą w n i ek tó ryc h  prowincjach pn i s lwn  I.ol* 
syj akiegn.  Wsze lk i e  dz i e ł a  t r a k tu j ą c e  dotąd o 
lej chorobi e w zastóaoweswu okazują  się być nie- 
dos t a toczneu i i ,  a s topniowe jej s ze r zen io  s i ę , 
grozi  ca łć j  E u ro p i e  ok rop nem i  s ku t ka m i .  Hzau 
ross v j sk i  a i n j ^ m a  względzie  dobro powszechne,
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wzywa wszystkich lekarzy w Hossji,  w Niem­
czech,  Węgrzech,  Anglji,  Szwecji,  Danji i Wło­
szech do ścisłego wybadania i opisania lej ep i ­
demicznej cholery.  W łakowćm dziele należy: 
1) Jasno i szczegółowic wyło tyć  własności cho­
ro by ;  2) Wskazać przyczyny z jakich powstaje; 
3) Jak się rozchodzi;  1)  Doświadczeniami pe-  
wnemi i śaisłemi czy się udziela sposobem in ­
nych zaraźliwych chorób,  lub nie. 5) Jakie za­
tem powinny być środki  ochrony i ostrożności.  
0)  Jak ie  są sposoby pewnego leczenia.  Dzieła 
te  raogij być pisane po rossyjsku,  łacinie,  n ie ­
miecku,  angielska i włosku i mają być p r z e ­
s ł ane  do rady lekar skie j  w Pete rsburgu  przed 
dniem 1 (13) września 1431 roku.  Za naj le­
psze i zupe łnie odpowiadające potrzebie dzie­
ło  rząd rossyjski przeznacza 23,000 rub.  a is .  na­
grody.

N. Pan postanowił ,  aby pod przewodnictwem 
mini st ra  spraw wewn. Zakrzewskiego ustano­
wiona była kommissja centralna ku zatamo­
waniu choroby C holera  m orb iu . Kommissja 
ta uda się najprzód do Saiatowa a polem bę­
dzie się według potrzeby przenosić.  Przez 
czas nieobecności ministra spraw wcw. zastę­
pować go będzie tajny radca KngcI.

Ukazem z d. lOsierp.  wzbroniono duchowień­
stwu rzymsko-katol ickiemu nawracania na iwo- 
ję wiarę ludzi grccko-rossy jskiego wyy.nania. 
Wykraczający przeciw tentu zakazowi pleba­
ni ,  usunicni  zostaną od plcbanji  a zwierzch­
nicy klasztorów i członków io konsystorzów u t ra ­
cą swoje urzędy na zawsze. Duchowni któ­
rzy już  raz uległszy karze na nowo przewi­
nią,  zostaną oddani pod sąd na mocy aa jwył -  
szego ukazu 22 kwietnia 1791.

Nabór rekrutów w gubernjach Astrachańskiej ,  
Saratowskiej ,  Orenburgskićj ,  w części ziemi 
wojska dońskiego i prowincji  Kaukaskiej ,  od­
łożonym został do czasu zupełnego  ustania 
cpidemji  Cholera tnorbus.

I3rzy ki lku głównych placach w Monachjum 
wzmocniono warty.

Unia 23 września była w Dreźnie musztra

blisko COOO razem zgromadzonej gwardji  mun i ­
cypalnej .

Pospólstwo bruxelskie rozbroiło tylko tych 
obywateli  z gwardj i ,  na których miało porozu­
mienie,  l e  nie będą bronili  miasta.  Ty m spo­
sobem uzbroiło się 3000 nowych ochotników.

Zdaje się,  t e  część llelgijczyków, a do nich 
n a l r i y  Pot ter ,  który ma się znajdować Bru- 
xcl l i ,  bo nawet wojsko miało rozkarz schwyta­
nia g o ,  ma zamiar nic tak administracyjnego 
oddzielenia aię od l lnl lcndrów,  jak raczej ogło- 
azenia niepodległości  całego Belgjum.

Oprócz k i lkunastu tysięcy wojska w twier­
dzach,  mają Nider landy do 20,000 żołnierzy,  
których rząd u tyć  mote  na p rzy t łumien ie  roz­
ruchów.

Libri Ilagnano, rodem Włofld,  który wyda­
wał w i l ruzel l i  ds iennik i pićiwszy "stał* sio 
przedmiotem zemsty pospólstwa,  znajduje się 
teraz w Hadze i znowa ogłasza dziennik pod 
tytułem:  La ville  rebelie-

Gubernator  wojenny l l ruxcl l i ,  j e ne ra ł  Villars, 
miał  zginąć dnia 23 wi*ześnia.

Dowódzca gwardj i  obywatelskiej  w Leodjum 
P. Rerlaimont  chciał  wywrócić rząd miejski i 
zaprowadzić rząd tymczasowy, ale prezes rządu 
miejskiego zwoła łki lkudziesi ą t  obywateli ,  któ­
rzy postanowili,  t e  zmiana taka jest niepotrze­
bna.

Dnia 21 września przytrzymano w Anlwcrpji  
dwa wozy z ołowiem, który chciano sprowadzić 
do Broxcl l i  na lanie kul.  Między Liiwcn i I.e- 
odjum przytrzymano  wóz z b ron ią ,  t ak ie  p rze­
znaczony do l l ruxel l i .

Dowódzca I .eodyjczykówprzybyłych do l l ru ­
xcl l i ,  P .  Ilogier,  miał  zginąć.

Do S. Trond  przywieziono z I.dwcn i T ir ln-  
mont  wielu r annych.  Włościan ie ,  którzy ich 
przywieźli ,  powiadali,  £e wojsko o milę od l.ó- 
wen w lasku przez włościan,  oraz mieszkańców 
miast  Loewon i T ir lemont  zostało rozproszone. 
Tysiąc żołnierzy miało albo zginąć ,  albo od­
nieść r a n y .  Potwierdzali  to sami r ann i;  po 
ich przybyciu do S. Trond  udeizono w bębny 
i cała załoga wyruszyła.
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W o j s k o  m i a ł o  s i ę  c o f n ą ć  t  B r u x e l l i  a i  J o  M e -  
c h l c n .

W  G a n d a w i e  m i a n o  a r e s z t o w a ć  P .  V l c m i n c k t ,  
j e d n e g o  > d e p u t o w a n y c h ,  w y s ł a n y c h  s  B r u x e l l i  
d o  H a g i .

Z  A n l w e r p j i  d o n o s z ą  ,  ł e  w o j s k o  u d e n y ł o  
n a  L o w e n  « d w ó c h  s t r o n ,  a l e  n i e  m o g ł o  o p a ­
n o w a ć  m i a t l a .

W  D e l f t  z a ł o ż o n o  s z p i t a l  d l a  r a n n y c h  ż o ł n i c -  

r * y .
W  C r e o i n d r . e  z a w a l i ł o  s i ę  s k l e p i e n i e  k o ś c i o -  

^ 2  a k a d e m i c k i e g o ,  p r z e z c o  9  l u d i i  ś m i e r t e l n i e  
z o s t a ł o  p o k a l e c z o n y c h .

D o  M a s t r i c h t  p o w i e z i o n o  18  w o z o w  z r a n n e m i .
I l i s t o r j a  o a t a l n i c h  w y p a d k ó w  w  K a s s e l  j e s t  

n a s t ę p u j ą c a :  D n i a  12 w r z e ś n i a  p o w r ó c i ł  x i ą ż c
e l e k t o r  « w ó d  z a g r a n i c z n y c h .  W  t y m  s a m y m  
c z a s i e  p u s z c z o n o  w o b i e g  p e t y c j ę  o n a d a n i e  x i ę -  
z t w u  r z ą d u  r e p r e z e n t a c y j n e g o ,  j a k o  n a j w ł a ś c i ­
w s z e g o  d o  u w i a d o m i a n i a  z i ę c i a  o p o t r z e b a c h  
k r a j u ;  d .  11 b y ł o  j u t  n a  n i ć j  k i l k a  t y s i ę c y  p o d ­
p i s ó w  o b y w a t e l i .  Z  t ą  p e t y c j ą  u d a ł o  s i ę  d n i a  
1 4  z r a n a  k i l k a s e t  l u d z i  n a  r - t u s z ,  i z a ż ą d a ł o  o d  
b u r m i s t r z a ,  a ż e b y  c a ł y  m a g i s t r a t  z a w i ó z ł  x i c c i u  
d o  W i l h c l m s h ó b c  ż ą d a n i e  l u d u .  l y m c z a s e i n  
o g ł o s z o n e  b y ł o  p o d z i ę k o w a n i e  * e  s t r o n y  x i ę c i a  
z a  g o r l i w o ś ć ,  z  j a k ą  m i e s z k a ń c y  s t a r a l i  s i ę  ti- 
t r z y m a ć  s p o k o j n o ś ć  m i a s t a ;  c z y t a n o  to  p o d z i ę ­
k o w a n i e ,  a l e  n i c  z m i e n i o n o  r a z  p o w z i ę t e g o  z a ­
m i a r u .  P o  p o ł u d n i u  p o j e c h a ł o  d o  W i l h c l m s h o h e  
d c p u t a c j a  r a d y  m i e j s k i e j  w t r z e c h  p o w o z a c h .  
X i ą ż c  e l e k t o r  n i c  p r z y j ą ł  j ć j ,  w y m a w i a j ą c  s i ę  
u t r u d z e n i e m  z p o d r ó ł y  ; z a p e w n i o n o  j ą  j e d n a k ,  
t e  n a z u j u t r z  z r a n a  d a  j e j  p o s ł u c h a n i e  w  z a m ­
k u  k a s s e l s k i m .  D c p u t a c j a  p o w r ó c i ł a  n a  g ł ó ­
w n y  p l a c ,  g d z i e  o b y w a t e l e  s t a l i  u z b r o j e n i  i z d a ­
ł a  s p r a w ę  o s w o j u u i  p o s e l s t w i e .  U z b r o j e n i  m i e ­
s z k a ń c y  p o s t a n o w i l i ,  z g r o m a d z i ć  s i ę  n a z a j u t r z  
r a n o  p r z e d  z a m k i e m  x i ę c i a  e l e k t o r a .  T c g o t  s a ­
m e g o  w i e c z ó r *  p o j e c h a ł a  d c p u t a c j a  d » m i n i s t r ó w  
z o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  n i e  r ę c z y  za u t r z y m a ­
n i e  s p o k o j n o ś c i ,  j e ś l i  n a z a j u t r z  t y c z e n i a  l u d u  
n i e  b ę d ą  w y s ł u c h a n e .  M i n i s t r o w i e  p  1‘Zy r z e k  li  
w y s t a w i ć  z i ę c i u  p r a w d z i w y  s t a n  r z e c z y .  C a ­
ł ą  n o c  p r z e p ę d z i l i  o b y w a t e l e  w  t r w o d z e .

D n i a  15  z g r o m a d z a l i  s i ę  z e  w s z y s t k i c h  
s t r o n  m i e s z k a ń c y  n a  p l a c  F r y d e r y k a  p r z e d  
z a m e k .  I l r .  l l e s s e n s t e i n  p r z y w i ó z ł  a  W i l h e l m a -  
h ó h c  w i a d o m o ś ć ,  żc  x i ą ż c  n a  w s z y s t k o  s i ę  z g a ­
d z a .  D c p u t a c j a  p r z y b y ł a  d o  p a ł a c u  o g o d z .  
9 ;  n a s t ę p c a  t r o n u  e l e k t o r a l n e g o  p r z e c h o d z i ł  
s i ę  p o  p l a c u ,  r o z m s w  i a ł ,  z a p e w n i a ł ,  u s p o k a j a ł .  
T ł u m y  p r z e c i s n ę ł y  s i ę  a t  d o  k r a t  p r z e d p a -  
ł a c o w y c h  i z a j ę ł y  w s z y s t k i e  w n i j ś c i a .  O  g o d z i n i e  
OS,  k i e d y  j u t  p e ł n o  b y ł o  l u d z i  n a  p l a c u ,  p r z y j e ­
c h a ł  s a m  K i e  e l e k t o r  w t o w a r z y s t w  i c  a d j u f a n t a *  
O b y w a t e l a  u toczy l i  w mi lczeniu powóz.  Xiąże  na.  
s t r p c a  uśc i ska!  wys ia da j ąc e g o  z  p ow o zu  u j ca  i u s z r d t  
z  n im do p o k o j ó w ,  g d z i e  j u ż  mi n i s t rowi e  byl i  z g r o ­
ma dzen i .  Z na k  b i a ł ą  chustką. ,  u m ó w i o n y  b y t  j a k o  
p o m y ś l n i  o d p ow i e d ź ,  a  p r ze c i wne go  w y p a d k u  z n a ­
k i em,  m i a ł y  b y ć  c za r ne  r ękawi czk i .  P o  k wa d r a ns i e  
b y t u  postni  han ie  d r pu t u r j i  i wk r ó t ce  p a t em u j r za n o  
w o k n a c h  b ia ł e  chus tk i .  I. tnl wyr az i )  s w ą  r adość  
p r ze z  o k r zy k i .  Xiążc  p o k a z a ł  ais; na ba l kon i e  i k ł a ­
ni a ł  sic ciągle.  P r o k u r a t o r  l l ak n ,  k t ó r y  pe t yc j ą  u ł o ­
ż y ł ,  u śc i ska ny  b y ł  oil t ys i ęc y  ludzi .

Wi eczorem oświecono  d o m y ,  z a m ia s t  pa t rolów Z 
woj ska ,  pa t ro l owa l i  o b yw a t e l e .  P o wi a d a j ą ,  ze  t y l e  
j es t  do zrobieni a  u l epszeń  w rządz i e ,  iż nic można  
wiedzi eć ,  od czego z a r ząd .  Idz i e  tu  o t o ,  a ż eby  nic 
nsobv .  a l e  p r a w a  rzudz i ly .

W
'  '  o s t a t n i c h  c z a s a c h  u l e p s z o n o  d o  t e g o  s t o ­

p n i a  w y n a l a z e k  t e l e g r a f ó w ,  t a k  p o d  w z g l ę d e m  
t a n i o ś c i ,  j a k  d o k ł a d n o ś c i  o n r g o  d o n i e s i e ń ,  i f  
n a w e t  p r y w a t n e  o s o b y  z a  3 0  f r .  o d b j ć r a ć  m o ­
g ą  w k i l k u  m i n u t a c h  d e p e s z e  o k i l k u  wi c r *  
s z a c h  z o d l e g ł o ś c i  s t u  m i l  f r n n c u z k i c h .

D e j  a l g i e r s k i  o d e s ł a ł  z  N e a p o l u  d o  T u n i s  
12 k o b i e t  i k i l k u  hi  c z c z y  z n  z e  s w r g o  d w o r u ;  
m i a ł  o n  p i s a ć  d o  A l g i e r u ,  a ż e b y  m u  p r z y ­
s ł a n o  p i e n i ę d z y ,  a l b o  w y z n a c z o n o  p e n s j ę  e m e ­
r y t a l n ą ,  g d y ż  bo i  s i ę ,  a ż e b y  m u  n i c  z a b r a ­
k ł o  p i e n i ę d z y .  O k o l i c z n o ś ć  l a  p r z y p o m i n a  
P a s z ę  J a n i n y ,  k t ó r y  t a k ż e  z a w s z e  u d a w a ł  u -  
b o g i e g o .

P i s z ą  z A l g i e r u  o o d j e ź d z i e  j e n e r a ł a  B o u r -  
m o n l :  " M a r s z a ł e k  p o p ł y n ą ł  d .  3 w r z e ś n i a
w i e c z o r e m  n a  z u ż y t y m  b r y g u  h a n d l o w y m .  G d y  
od  b r z e g ó w  o d b i j a ł ,  n i e b o  b y ł o  b a r d z o  z a c h m u ­
r z o n e ,  i c z ę s t o  s t a ł o  j a k  g d y b y  w o g n i u  o d  
b ł y s k a w i c .  W b l a s k u  o n y c h  d o s t r z e g a l i ś m y
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c z ę s t o  b u ł *  b a n d e r ę  b r y g u ,  k l ó r y  n i ó s ł  po 
za  m o r z a  t e g o  n o w e g o  M a r j u s z a .  T a k  n a g ł a  
z m i a n a  loau m u s i a ł a  w z r u s z y ć  n a j n i c c z u l s z e  
■ t w o r z e n i e .  T e n ,  kt<łry n i e c o  p i e r w e j  w o j a k u  
p r z y w o d z i ł ,  k t ó r y  t y l e  m i a ł  w ł a d z y ,  k t o r e g o  
t y l u  a ię  b a ł o ,  n i c  m i a ł  o p r ó c z  d w ó c h  a y n o w ,  
ł a d n e g o  t o w a r z y s z a .  W i i a d ł  na  ( l a t e k ,  k i e ­
d y  c h m u r y  b u r z ą  g r o z i ł y ,  w o b c e  m n ó s t w a  
m i l c z ą c e g o  l u d u ,  w t ć m  w ł a ś n i e  m i e j a c u ,  z  kto*  
r e g o  w c h o d z i ł  d a  A l g i e r u  n a  c z e l e  w o j a k a ,
s z a n o w a n y  , o k r y t y  s ła w ą ., ,

W e d ł u g  l i s tó w z B o n o n j i ,  w k r a j a c h  p a p i e z -  
k i c h  i l e g a c j a c h  w z n o w i l i  w ę g l a r z e  s woje  p o ­
t a j e m n e  s c h a d z k i .  . .

S ł y c h a ć ,  ł c  b a n k i e r  i t e r a ź n i e j s z y  m i n i s t e r  
s t a n u  I .a f i t t c ,  w m i e j s c u  b a r o n a  L o u i s  z o s t a n i e  
f r a n c u s k i m  m i n i s t r e m  s k a r b u .

N i e j a k i  H e r m ,  s t a r y  s z l a c hc ic  f r a n c u s k i ,  z a ­
s t r z e l i ł  w C u i l l e  s d j u n k t a  M e r a  w ł a i m c  w t e n ­
c z a s ,  g d y  t e n  z a t k n ą ć  c h c i a ł  na  r a t u s z u  c h o ­
r ą g i e w  t r ó j k o l o r o w ą .  ,

W  P a r y ż u  s p o d z i e w a j ą  s i ę  z A l g i e r u  1 1 Iwow 
i l w i c  z  m e n a ł c r j i  b y ł e g o  D e j a .

D o n o s z ą  z K a t a i o n j i ,  *c  w T a r r a g o m e  z a s z ł y  
r o z r u c h y  , k t ó r e  j e d n a k  z o s t a ł y  u ś m i e r z o n e .  
K u p c y  M . d r y t c y  k a z a l i  s p r z e d a w a ć  p a p i e r y
s w o j e  za j a k ą b ą ć  c e n ę .

T y m c z a s o w y  p r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  S e k w a ­
n y  da w a ł  d .  23  w r z e ś n i a  w P a r y ż u  o b i a d  d l a  
c z ł o n k ó w  d e p u t a c j i  r a d y k a l i s t ó w  a n g i e l s k i c h ,  
7. p o w i n s z o w a n i e m  do 1’a r y z a  p r z y b y ł e j .

Dnia 20 w rześnia w idziano w Paryżu  na przedm ie­
ściu Germ piu około «U0 m łodych ludzi z  chorągw ią 
na czele i z bębnam i; m ówili oni, ze idą ku granicom  
hiszpańskim  pom agać spraw ie K nnsty turjouiatów . 
W ielu zg łaszało  sic do pułkow nika hiszpańskiego 
Buiges, k tó ry  przez, P a ry ż  spiesznie ku Miszpanii 
p r z e j e ż d ż a ł ,  ofiarując mu swoje usługi. I ulkow m k 
Sie chciał żadnego wzinsć z sobą: “ B ędziem y się m o­
gli w idzieć w K ataionji.,, rzek i im. _

W' P a ry żu  rozeszła  się pogłoska, ze jenerał V ina  
w ta rg n ą ł do łliszp an ji, zo sta ł schw ytany  i rozstrze-

M ieszkańcy m iasta M etz n i e d a w n o  osłupieli Z  z a ­
dziw ienia, spostrzeg łszy  w kraczających w swoje niu-

ry  500 ochotników  parysk ich . Mieli oni ogrom ną elio* 
rasieNV x tił  m ifrich o lk u  1 x o ip iw o u  „U lic*
ci paryzk ic, lipiec 2 7 ,^ 8  i 29...

I 'rzed  sam vm  odjazdem  do Lille znajdow ał aię 1 ail 
P o tte r  na u c ic ie , k tó rą  daw ano jenerałow i I-arayc t- 
t r  w  w i n n i c a c h  b u r g u n d ś k i c h .  W niósł on toast; „N iech 
żyje w aleczna gw ardja  P ary ża . W razie  wm ięsza- 
n j i  n\rt tibrego m ofaratw u rarh u jem y  na n m .>f Cich* 
ty lk o  m ilczenie by ło  odpow irdzin.
’ Pew ien Anglik, im ieniem  Galloc p rzy b y ł do ł  ran- 

cjl, dla w zięcia na swoje opiekę dwoje siero t, kto- 
ryók „icow ie pnle<li w dniach lipca b .r.U c zy n iw szy  
w y b ó r 'w  tym  w i g l ę d l l * ,  o*-* zam iar pow rócić do 
swojej o jczyzny.

U w iadam iam  Szanow ną Publiczność, iż znow u te ­
go roku jak  od la t kilku w H andlu  muim_ korzennym  
i Win przy ulicy Z akroczym akićj Nro t ó i ł ,  pńlgn-ki 
wędzone, niemniej G alare tę  ang ielską za  jak naipo- 
m ierniejszą cenę dosiatfm ożna. — II. » .  r-hrcnjtuchj.

OBW IESZCZENIA Z BIORĄ IN H M M A C Y JN K G O  
przy  ulicy K ra ko w ik ię  V rse im ic ie it  y o d S .  377.

( 1 1 17)  J e s t  do  s p r z e d a n i a  160 c e n t n a r ó w  o ł o ­
wi u  czy s ą cz on e go  w y s z m c l c o w a n e g o  w h u c i e  d ó b r  
B o l e s ł a w i a  o m i l ę  od  m ia s ra  o b w o d o w e g o  O l ­
k u s z a  p r z y  t r a k c i e  p o c z t o w y m  d o  C z ę s t o c h o ­
wy ,  Życ zą cy  t a k o w e g o  n a b y ć ,  z g ł o s i  s i ę  
po d a l s z ą  w i a d o m o ś ć  do  l i i ó r a  I n f n r .

( 1 0 1 0 )  P r z y  u l icy  S m o l n e j  p o d  N r .  12 8 6  
j es t  c a ł y  d o m  m u i o w a n y  r a z e m  l o b  c z ę ś c i a ­
mi  na j a k ą  f a b r y k ę  do w y n a j ę c i a  od  S.  M i c h .  r . b .  
k t ó r e n  t a k o ż  w y d z i e r ż a w i a n y m  b y ć  m o ż e ,  m a  
on Z d r ó j ,  S t a j n i ę  , W o z o w n i ę  i P i w n i c e ;  d a l s z ą  
w i a d o m o ś ć  w Jł ió.  Infor . '

( 1 1 0 1 )  K l o b y  m i a ł  d o  z b y c i a  p r e t e n s j e  do 
R z ą d u  c zy l i  D o w o d y  K o m .  C e n t .  L i k w .  z e c hc e  
®ię z g ł o s i ć  d o  Uióra  l n f o r .  , ,

f i  12 3)  M e t r  M u z y k i  n a  P a n t a l j o o i c ,  od 
l a t '  k i l k u n a s t u  p o ś w i ę c a j ą c y  s ię  t e m u  t a l e n ­
t owi ,  ż y c z y  sob i o i t e r a z  p r z y j ą ć  p o d o b n y  o b o ­
w i ą z e k  i c h c ą c y  o n i m  p o w i ą ś ć  w i a d o m o ś ć ,  m e c h  
s i ę  z g ł o s i  do  Bi orą  l n f o r .  ,

( 1 1 2 0 )  K a r y k c l  k r y t y  w d o b r y m  sran ie^ ,  
o ra z  k o ń  z u b i o r e m  j e s t  do  s p r z e d a n i a ,  d a l ­
sza  w i a d o m o ś ć  w B t ó r z e  I n f r ,

W d h u k a h n i  ca lĘ Ź Z  w s K i K r . o .  k a s t  on c l o u d y
~ p u z r v Z i c r  i i A M K L D i r i c z o i m K i i : j  p o p i s - 61,1


